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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa rasy Geótennie. 
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Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 
| (Telegram o. k. Biura korespondonoyjnego.) 


Urzędowo donoszą dnia 7 maja 1916: f 
i Rosyjski i włoski teren wojenny. 
Nieznaczna działalność bojowa. Położenie niezmienione. 


Wiedeń, 8 maja. 


Połuduiewo-wsehodni tere wojenny. 


Panuje spokój. prze abe er Aar ar v.Hdler, ! 
NRB oai cw 
Komunikst naczelnego kierowniotwa armii niemieckiej, 
PZ tFotegwam a k Btura koreepondeneyjnego.) ę 


Berlin, 8 mają. 
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 7 maja 1916. 


Zachodzi teren == 
Na zachód od Mozy mie została działałność bojowa także wczoraj ukończona. Zwłaszcza 
artylerya była po obu sironach bardzo czynną. Na wschód od rzeki spełzł na niczem rano 
atak francuski w okolicy folwarku Thiaumont. p 
W. kifku innych miejscach reszty frontu zostały nieprzyjacielskie oddzłaży. wywiadowcze 
udparte. Niemiecki patrol wziął na południe od Lihons kilku jeńców. 


Wsehkodni teren wojenny. | 
Rosyjskie łodzie torpedowe ostrzeliwały dzić rano bez skutku północne wybrzeże Kurlan- 
lyi między Rojen i Markgraien. 


Batkański teren wojenny. 

Nic NUWEKU, p sł SRS WE aji 

Na wybrzeżach Flandryi. 

Koło wybrzeża Flandryi został dnia 5 maja po południu nieprzyjacielską samolot w walce 
powietrznej przy udziale jednej naszej łodzł torpedowej zestrzelony. Nadeszłe angielskie mor- 
skie siły zbrojne przeszkodziły uratowaaiu jadących. ; 

Dalej zdubyła jedna z naszych lodzi torpedowych dnia 6 ają koło flandryjskiego wy- 
brzeża nieuszkodzony samolot, a obu jadących wzięła do niewoli, Na zdehód od Horberifi 
zatopiono dnia 5 bm. rano ogniem artyleryi jednego z naszych okrętów aneielską łódź podwo- 
dng E. 31. Okret powietrzny »L. 7« nie powrócił z lotu wywiładowczego. Według urzędowego 
ogłoszenia angielskiej admiralicyi został on dnia 4 bm. na morzu Północnem przez angielskie 
morskie siły zbrojne zatopiony. ` p 3 Naczolse kierownictwe ara». 


z m z = z pa Ja a 
Po nocie niemieckiej, 
Wiedeń, 8 maja. 
>N, Fr. Presse« donosi z Berlina: W miaro- 
tajnych kołach berlińskich oświadczają w spra- 
wię noty, wystosowanej do rządu amerykań- 
skiego: 

Decyzya, by na notę Wilsona, więcej niż nie- 
przyjazną, odpowiedzieć w tonie zgodliwym. 
rzyszła rządowi niemieckiemu nie łatwo. Rząd 
« niemiecki powziął ją, ponieważ chciał conaj- 
mniej uczynić wszystko, co leżało w jego mo- 
cy, aby uniknąć zerwania z Ameryką. Dalej o 
czekiwa! rząd niemiecki, że Wilson, skoro rząd 
niemiceki okazał tyle zgodliwości wobec jeg: 
żądań, będzie teraz domagał się od Angiii : 
całą enerzią uwzględnienia postawionych je. 
żądzń i uczyni wszystko, by zmusić Anglię do 
szanowania praw międzynarodowych. 

Jeżeli, czego tu oczekują, nota niemiecka 
skłoni Wilsona i opinię publiczną Stanów do 
zajęcia stanowiska istotnie neutralnego, wów- 
czas rząd niemiecki będzie miał pełne uspra- 
- wiedliwienie swej ustępliwości wobec Ameryki. 

Rozłam między Niemcami a Ameryką, spo- 
wodowałby w każdym razie przedłużenie woj- 
ny, a tej odpowiedzialności rząd niemiecki nic 
chciał wziąć na siebie. 


| nych z rządem amerykańskim w sprawie rodza- 
jju przyszłej walki łodziami podwodnemi. Je- 
żeli nota niemiecka istotnie tak brzmi, jak o- 
głoszono, wówczas Niemcy będą miały tę saty- 
sfakcyę, iż Wilson, wbrew swej chęci, wpłątany 
sędzie w nowe rokowania. W ten sposób, gdy- 
dy później przyszło istotnie do rozłąmu, odpo- 
wiedzialność cała spadnie za to na Amerykę. 
Niomcy zaś odniosą ten sukces, że jeżeli Wil- 
son sanı wypowie wojnę, wówczas nie będzie 
miał za sobą poważniejszego poparcia kraju, na- 
tomiast gdyby Niemcy wypowiedziały wojnę, 
w takim razie cała Ameryka stanęłaby poza 
nim. M 
Usposobienie prasy 1 glełdy nowojorskiej, 
Medyoian, 8 maja. 
Tutejsze dzienniki dowiadują się, że nowo- 
jorskie dzienniki i giełda są w sprawie noty 
niemieckiej optymistycznie usposokione. 


Głosy prasy angielskiej. 
Londyn, 8 maja. 
W angielskiej prasie panuje przekonanie, że 
Niemcy ponownie starają się zyskać na czasie. 
»Times« pisze: Waszyngtońskie urzędowe 
koła zaznaczają stanowczo, że Wiłson nie jest 
skłonnym do porzucenia swego stanowiska, iż 
wojna łodziami podwodnemi, jak teraz była 
prowadzona, musi ustać, Nie możąa przypu- 
szczać, żeby Wilson zgodził się na dalsze ro- 
kowaała, chyba że Niemcy jasno dadzą poznać, 
iż są zdecydowane, zaprzestać tego sposobu 
prowadzenia wojny. J 


Wielka olenzvon Konticyl. 


Zurych, 7 maja. 

„Zürcher Post” ogłasza o planach wojennych 
koaliepi zajmujące wywody, które — jak twier- 
dzi redakcya tego dziennika — pochodzą ze 
specyalnego źródła wojskowego. Autor wywo- 
dów podnosi, że wspólna i równoczesna clenzy- 
wa, której koalicya nie wywzekła się jeszcze 
prawdopodobnie, musiała być Odroczona, gdyż 
ua wschodnim zwłaszcza froncie stosunki kli- 
matyczne teraz dopiero umożliwiają ruch wiel- 
kich wojsk. Na zachodnim froncie techniczne 
uzbrojenie jeszcza nie zostało ukończone, na 
Bałkamie zaś rozpocznie się akcya wojenna po 
przybyciu na tamtejszy front bojowy wojsk 
serbskich. Wszystkie te przygotowania zostały 
dotkliwie przerwane przez mocarstwa centralne. 

Próba przełamania frontu niemieckiego w 
Szampanii i Artois we wrześniu ubiegłego ro- 
ku przyniosła Francuzom stratę 190.000 ludzi, 
Straty Rosyan w tak zwamej bitwie noworo- 
cznej, tudzież na froncie besarabskim oszaco- 
wano na 90.000 ludzi, chybiona zaś ofenzywa 
odciążająca w marcu b. r. przyniosła Rosyanom 
stratę 140.000 ludzi. Włosi przy sztwrmach na 
linię Soczy tracili za każdym razem po 100.000 
do 150.000 ludzi. 

Ażeby powetować dotychczasowe klęski, no- 
wą ofenzywa koalicyi odbędzie się na wię- 
kszych irontach i za pomocą większych mas. 
Jeżeli plan ofenzywy tej zostanie wykonany, 
;eżeli na zachodzie obejmie przestrzeń od! gór- 
nogo Renu aż do ujścia Izery, jeżeliby wre- 
szcie równocześnie okręty angielskie przewio- 
zły na wybrzeża belgijskie armię lądującą — 
to cyfra zabitych, rannych i zaginionych nie 
byłaby za wielką, obejmując 6 liczb. A nadzie- 
ja przełanrania frontu przeciwuego. byłaby dla 
koalicyi znikomą. SPE" : 


Wrażenie w Waszyngtonie. 
Rotterdam, 8 maja. 

Według doniesień prasy londyńskiej z Wa- 
szyngtonu, przyjęto tam niemiecką notę nieko- 
rzystnie, 

Wodług »Daily Telegraie obawiają się w No- 
wym Jorku, że nie na długo da się uniknąć 
zerwania dyplomatycznych stosunków, gdyż 
odpowiedź Niemiec wywołała rozczarowanie i 
niezwykią złość, z 

„Morning Poste donosi z Waszyngtonu, że 
nota, jakkolwiek zawiodła, uchyla natychmia- 
atowe zerwanie. 

Oświadczenie prezydenta Wilsona. 
Waszyngton, 8 maja. 

(Biuro Reutera). Po nadejściu niemieckiej no- 
ty, oświadczył Wilson, że decyzya nie zapa- 
dnie prawdcpodobnie przed przyszłym tygo 
dniem, Według zapatrywania urzędowych kól 
muszą Stany Zjednoczone uważać dalej wy- 
mianę zdań z innemi prowadzącemi wojnę pań- 
stwami jako nie mającą wpływu na wymianę 
żdań w sprawie postępowania Niemiec. 

Większość urzędników irytuje się na ton no- 
ty, ale jest mniemania, że nie idzie o sposób 
wyrażenia się, o ile tylko zapewnienio będzie 
dotrzymane. 


Zdanie”ambasadora Gerarda. 

Berlin, 5 maja. 
»National Zeitunge ogłasza interwiew z ame- 
cykańskim ambasadorem Gerard a który 
wyraził nadzieję utrzymania pokoju między 
Niemcami i Ameryką, Podniósł swe usiłowania 
celem usunięcia nieporozumień między Niemca- 
mi i Ameryką. Nigdy nie pragnąłby wojny mię- 

dzy tymi obu krajami, e 

Hr. Bernstorti o stosunku do Ameryki. 

Haga, 8 maja. 
»Morning Poste donosi z Waszyngtonu: Hr. 
Bernstorff, ambasador niemiecki w Wa- 
szyngtonie oświadczył, że rozłam między Niem- 
cami a Ameryką jest obecnie jeszcze wykłuczo- 
ny, geyż Niemcy zobowiązały się zaniechać 
walki łodziami podwodnemi przeciw okrętom 
pasażerskim na cały czas rokowań, prowadzo- 
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„Miła mięty kodigą a lt. 


Magdeburg, 8 maja. 

»Magdeb. Ztg.e donosi z Zurychu: »Tages- 
anzeiger« donosi, że dowódzca wojsk francu- 
skich w Grecyi zerwał rokowania z Grecyą w 
sprawie transporiu wojel serbskich przez tery- 
toryum greckie, : 

Generał oświadczył, że jest zdecydowany 
wymusić siłą pozwoienie na przemarsz wojsk 
serbskich przez terytoryum greckie. 


obsnózenie Florfniy przez kodicye. 
Feb wen 


e k. Biara kocssp) 
z Ateny, 8 maja. : 

Sprawozdawca Biur. Wolffa potwierdza, że 
Francuzi po wykonaniu ataku ns Florinę, po- 
zostawili tam posterunek na dworcu i w ten 
sposób ukończyli obsadzenie linii kolejowej Sa- 
loniki—Florina. Od pewnego CZASU można było 
poznać usiłowania Anglików i Trancuzów, aby 
front w Macedonii rozszerzyć w kierunku za- 
chodnim. Tak francuska dywizya przekroczy- 
ła Strymon a w Ligkovani utworzono kwaterę 
sztabową. Nowe siły, jakie posunięto w kierun- 
ku Floriny, pozwalają z wszystkiego poznać, że 
niebawem nastąpi ostateczne obsadzenie Flo- 
tiny. 1 EE. 


Pm 


odwołanie misyi engielskiej z Grecy. 


ą „Zurych, 8 maja. 
Szwajo. Agencya Tel. donosi z Aten, że an- 


gleiska misya marynarska, przebywająca w Gre- 


cyi, została odwołana, 
Lao wół orbit w zldkań 


L e k. Bhra korcsp.). 
Ateny, 8 maja. 
k, wysadzono tam 


Według doniesień z Saluni 
na ląd 20.000 Serbów, 


ktsremnony zamach na Gunarist. 


„Budapeszt, 7 maja. 
„Intemationale Teiegraphenagentur" donosi 
z Aten: ` z ZE i 
Jak donosi „Chronos*, policya w Ateuach u- 


więziła młodego człowieka, który miał zamiar 
wykonać zamach na greckiego ministra spra- 
wiedliweści, Gunarisą, Człowiek ów nażwi- 
skiem Panajod M achtiaris już od dłuższego 
czasu czatował na Gunarisa w przedpokoju je- 
go biura. Gdy Gunaris przedwczoraj miał od- 
jechać samochodem, Machtiaris zatrzymał sa- 
mochód. Wtedy uwięził go policyant. Przy Ma- 
chbiarieie znaleziono 0-5trzałowy mabity rewol. 
wer. Jak się zdaje, Machtiaris był wynajęty do 
wykonania zamachu. kS 


Zestezerenie Zeppelina kole Salonik, 
(Tel. s. k. Biura koresp.), : 

Londyn, 8 maja: 
Biuro Reutera donosi © zniszezonym koło 
Salonik Zeppelinie: O godz. Ż rano pojawił się 
Zeppelin nad Salonikami. Reflektory oświetliły 
okręt powietrzny. Ostrzeliwano go francuski- 
mi płonącymi granatami, które całe miasto o- 
świetliły. Zeppelin Kontynuował zygzakiem 
swój lot, wznosząc się to opadając w kierunku 
morza i stanowił dla okrętów wojennych dobry 
cel, aż wreszcie zniknął. Widocznie sam oto- 
czył się chmurami pary. Potem nagle usłysza- 
no dwa razy silne huki, za któremi błysnął ja- 
sny płomień. Okręt powłetrzey spadł do ujścia 
Vardaru. Francuski lotnik, który w nocy Bię 
wzniósł, twierdzi, że trafit w okręt powietrzny 
dwoma bombami. 7. 


Londyn, 8 maja. ` 
(Urzędowo). Wiceadmirał de Robeck donosi, 
że pozostałą przy życiu załogę Zeppelina, któ- 
ry zestrzelono pod Salonikami: czterech ofice- 
rów i ośmiu żołnierzy wzięto do niewoh, 


Q= 


Nacisk niemiecki nu front rosyjski. 


Hanower, 8 maja. 
»sHann. Courrior« donosi: Wedle doniesień 
dzienników rosyjskich, na całym froncie rosyj- 
kim daje się zauważyć znowu sikny nacisk 
wojsk niemieckich. . 


np 


Nienewsdzogia koalityi ne irencie azvatyciim, 


Bern (Szwajcarya), 7 maja. 

Jak donosi prasa szwajcarska, ofenzywa ro- 
syjsko-angie!ska przeciwka Turkom w Azyl 
znajduje się w przededniu zwinięcia. Niema już 
nadziei, ażeby kolumna rosyjska, dążąca z 
Persyi środkowej pod Bagdad, mogła dostać 
się do celu. -T ATOTO 

Krytyk wojskowy „Rieczy twierdzi, że dal- 
szą akcya wojenna Rosyan w Armenii Pan, 
aa coraz to większe trudności. Najbardziej da- | 
je się Rosyanom we znaki brak dróg i wogóle j 
środków transportowych. A | 
„Kołokoł* uważa położenie armii angielskiej | 
na froncie tureckim za beznadziejne i przestrze 


swoich dla Anglii. 


onieńziałek 5 Maja 1916. 
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Gelischmied (sprzedaż odńwiolnych 


i Wrsławia). 


wiersza drotztm piemom (preiltj sa 
"Nadesinne po 80 h ed wiersma. 


dla samiejsoowych, a } ko: 


„Verdun w gruzach. 


Haga, 5 maja. 
»Times< donosi z Verdun, że działa ułemiec- 
kie wystrzeliły dotąd na to miasto 30.000 poci- 
sków. Verdun staje się z dnia na dzień wielkim 
stosem gruzów. Ciągle też wybuchają tam po- 


żary. 
Opróżnienie francuskich szpiłałów. 
wa Zurych, 8 maja. 


»Neue Zürcher Zeitunge donosi z Genewy: 

Szpitale w Lyonie tudzież w południowej 
Francyi mają na rozkaz ministerstwa być o 
próżniene do dnia 12 bm. Wszyscy ranni z0- 
staną wywiezieni. 


Miny na morzu Sródziemnem. 
- Ateny, 8 maja. 
»Neu Himvras dvuosi z Korfu: ` 
Wedle wiarygodnych wiadomości, oprócz o- 
krętu »Russel« zatonął na morzu Śródziemuem 
parowiec, wiozący 600 żołnierzy rosyjskich, na- 
jechawszy na minę. Uratowano zaledwie kiiku 
ludzi, Zwłoki Rosyan wyłowili Anglicy i po- 


grzebali na Malcie. Morze naokoło Malty jest | 


przepełnione minami niemieckiemi. Okręty an- 
gielskie w ostatnich dniach wywołały wybuch 
70 min. Parowiec angielski »Sidney« w drodze 
z Malty do Korfu z trudem wydostał się z po- 
śród min, które wybuchały poza nim. ` “ I 


Sprawa pokoju. 


Zurych, 7 maja, 
Domoszą tu z Amsterdamu: ; 


Pacyfiści holenderscy czynią usiłowania, aże- | 


by pozyskać holenderskiego ministra spraw za- * arcyb. Bilczewskiego. W przyjęciu brało u- 


granicznych dla myśli zwołania konferenc 


państw neutralnych, celem omówienia możli 


| wości pokoju. Rząd holcuderski nie jest skłonny | 


do podjęcia podobnej inicyatywy, zamim je- 
dna ze stron wojujących nie okaże pragnienia, 


ażeby podjęte zostało pośrednictwo. Tak samo | 


mię awy po] 
kojowej Forda. Holandya nie podejmie akcyi | 


ocenia rząd holenderski odezwę wypra 


ua rzecz przedwczesnego pokoju. 


_„Ziircher Post“ oświadcza, że w sprawie tej 
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pownuania, prosił o pozwolenie dania odpowie-, 
dzi na przemówienie o takim pokroju, w swoim 
ojczystym języku, z powodu, że polskim języ- 
kiem tak doskonale nie włada, by mógł swoje 
myśli dobitnie wypowiedzieć. Ubocznie wyraził 
nadzieję, że w krótkim czasie rabędzie jeszcze 
większej wprawy i znajomości języka polskie- 
go. Po tych słowach wypowiedzianych po pol- 
sku, zaznaczył naaniestnik w języku niemieckim, 
że świadom jest w zupełności :tych ciężkich 
klęsk, jakie poniósł kraj skutkiem prowadzo- 
nych na jego iterytoryum kilkakrotnych dzia- 
łań wojennych. Sam dwoma nawrotami był ich 
świadkiem, własnemi oczyma patrzył na znisz- 
czenie, spowodowane wojną. Umie odczuć 
wszystkie ciężkie chwile i przeżycia mieszkań- 
ców, zwłaszcza tych terytoryów, które narażo- 
ne były na długą inwazyę., Skutki zniszczenia 
kraju, dziś uwolnionego od nieprzyjacieia nie- 
stety objawiać sią będą jeszoze długo. Jako 
pierwszy swój obowiązek uważa przynie-: 
sienie krajowi ulgii zapewnia, że 
w granicach przysługujących . mu  pełnomo- 
enictw, użyje z największym pośpiechem środ- 
ków łagodzących smutny stan kraju. Życzeniem 
osobistem namiestnika jest mieć stałą siedzibę 
we Lwowie, przeniesienie jodnak władz do 
Lwowa zależy cd ważnych względów strategi- 
czno-operacyjnych, które oczywiście nie leżą 
w zakresie kompetencyi namiestnika. Ale sko- 
ro tylko owe przeszkody ustaną, co lada chwi- 
la stać się może, namiestnik zainicy w 
je natychmiast powrót władz 
wszystkich do Lwowa. Zaznacza jed- 
nak, że mimo chwilowego pobytu w Białej, 
najmniej przez tydzień w każdym miesiącu u- 
rzędować będzie we Lwowie, by poznać dokla- 
dnie stan kraju we wschodniej połaci, utrzy- 
mać kontakt z różnemi wludzami, celem po- 
spieszenia gdzie trzeba z raźną pomocą. 
Wieczorem w piątek bar. Diller był na przed- 
stwwieniu w teatrze, w sobotę zaś na przyjęciu 


dział kilkanaście osób. Po przyjęciu bar. Diller 

świtą wyjechał samochodem do Brodów, w 
okolice najbardziej przez wojnę zniszczone... 
Wieczorem wrócił do Lwowa, a w niedzielę ra 
no opuścił Lwów, udając się samochodem dro- 
gą na Sądowa Wisznię, Gródek Jagielioński du 
Przemyśla, a stąd do Krakowa. 

Wywiad z nam. Dillerem. 
»Gaz. Wiecz.« z 27 bm. zamieszcza wywiad 


Rada związkowa Szwajcaryi zajmuje takie sa. | ż, nam. Dillerem. Ekse. Diller oświadczył: Z 


me stanowisko, jak Holandya. z 
- zaw 


Japonia zadąsana na ksalicyę, 


Zurych, 8 maja. 
»Ecłaire (Paryż) donosi, że pomiędzy Japo- 
nią a koalicyą powstały naprężone stosurki. 
Wszystkie pisma w Tokio, które sianęły po 
stronie koalicyi, zostały skonfiskowane. 


Pasicz w Petersburgu. 


, Wiedeń, 7 maja. 
„Neues Wiener Tageblatt“ przynosi nastę- 
pującą wiadomość petersburskiej Agencyi tele- 
graficznej: ~ - 
Minister spraw zågranicznych wydał na. cześć 
prezydenta gabinetu serbskiego, Pasicza, śnia- 
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cieżkiem sercem opuściłem Lublin. Wżyłem się 
tak dobrze w tamtejsze stosunki, darzono mnie 
tak niekłamamą symyratyą, że prawdziwą sa- . 
tystakcyą było dla mnie wszystkiemi siiami 
mojemi pracować dla tego kraju i dopcmódz 
tej biedne; ludności, która skutkiem wypad- 
ków wojeunych tyle ucierpiała. Posłuszny: roz- 
kazowi Najjaśniejszego Pana objąłem ciężki i 
odpowiedzialny urząd namiestnika Gaiicyi, nie 
tając przed sobą, jakie trudności będę miał do 
zwalczania, z jedynem postanowieniem służe- 
nia temu krajowi i nie wdawania się w 
żadne polityki narodowościowe, 
Ściśle biorąc, nie przywiozłem z sobą ża dn c- 
goprograma, a to, co uczynić zamierzam, 
powiedziałem już przy objęciu urzędowania 
w Białej, tak samo objawiłem uczucia moja 
dla Królestwa Polskiego w chwili rozstania 
się. 4 zatem oświadczylem, że wedle mego 
zdania, ciężko nawiedzonemu krajowi tylko 


danie, .na którem byli prezydent gabinetu! WÓWezas będzie można przyjść z pomocą, je - 
Stiirmer i prezydenci Dumy i Rady pań- żeli zapanuje zgoda i chęć wspól- 


siwa. 


Z historyi powstania w Irlandyi. 
Haga; T maja. ' 

Dzienniki londyńskie podnoszą, że powsta- 
zie w Irlandyi było oddawna przygotowane. 
Świadezy o tem, zdaniem owych dzienników, 
fakt, że policya angielska skonfiskowała w Du- 
blinie skład marek pocztowych przyszłej repu- 
bliki irlandzkiej. : 

W Dublinie uwięziono przeszło 3000 po 
wstańców. Ażeby zapobiedz zbiegowiskom, 
władze angielskie pozwoliły tylko żonom za- 
ALA. powstańców brać udział w pogrzebie mę- 
żów. 
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WOZIE R zał 


rojmietrz Kuk 


inej pracy. Najpierwszym więc moim celem 


jest zdobycie zaufania ludności - Jeszcze raz 
powtarzam, nie wypracowałem sobie żadnego 
programu, jeno mam chęć opietbowania się lud- 
nością. Przyszedłem do was zgorącemser 
cem i ożywiony najlepszemi chę- 
ciami pomódz szybko tam, gdzie pomoc ta' 
jest kenieczną. Zamiarem moim jest głównie 
zajmować się sprawami odbudowy kra- 
lu, sprawami gospodarczemi, których dopro- 
wadzenie do stans normalnego uważam za po- 
stułat pierwszej wagi. Słusznie powiedział mi 
ks. Hohenlohe, że Galicya znajduje się w poio- 
żeniųu ciężko chorego człowieka, którego 
rany leczyć może lekarzo lekkiej, 
i łagodnej dłoni i sercem pełnem 
dobroci. Tak też postąpić zamierzam. f 
Czy znam Galicyę? Wszak-w kraju tym prze- 
bywałem przez przeciąg lat dziesięciu: przy IX 
pułku ułanów w Tarnowie, przy I pułku w 
Łańcucie i jako komendant JI p. ułanów w 
Krakowie. Znalazłem więc dość sposobności do 


który nie miał sposobności pożegnać SiĘ | poznania Galieyi, stykania się z jej mieszkań- 
ze wszystkiemii osobami, z któremi w osta-|cąmi i przekonania się o ich sposobie myś! 
tnich latach stykał się, zasyła na tej dro-| nia. A że nabyłem również znajomości języka 


dze najserdeczniejsze pożegnanie. 


Z pobytu newego namiestnika 
R a 
WE LWOWIE, 

Donieśliśmy już kwótko, że nowy namiestnik 
Galicyi, bar. Diller, we czwartek przybył do 
Lwowa, a w piątek rano rozpoczął audyencye. 
Obecnie pisma lwowskie przynoszą jeszcze o 
jego pobycie mastępujące szczegóły: Ta 

Audyencye trwaly całe południe. Miejską 
Radę przyboczną przedstawii na audycncyi u 


namiestnika komisarz rządowy starosta Gra- 


bowski. 

Przenówienie powitalne imieniem 
przybocznej wygłosił prof. Chlamtac z, na 
które n 


sera 


pierw dziękując mowcy, za eczie 


Rady 


amiestnik odpowiedział @luższem, god- 
ga Rosyę, ażeby tam nie ofiarowała wojsk |nem uwagi przemówieniem. Bar. Diller, naj-| ce wrażenie. 
słowa! 


„| polskiego, tem łatwiej pzyjdzie mi spełnić mo 


zadamie. a 
Jadąc automobilem z Rzeszowa do Lwowa 
odniosłem wrażenie, że prawie cały obszar 
ziępi, jaki widziałem, jest należycie «©bsiany i 
stosunkowo dobrze zagospodarowany. Ponie- 
waż, jak się przekonać zdołałem. Galica, o 
ile ją dotychczas widuiałom, posiada o wiele 
więcej bydła i koni niż Królestwo Polskie, ła- 
twiej mi przyjdzie przynieść pomoc rołnictwu, 
względnie zarządzić uzupełnienie jego braków. 
Nie widziałem jeszcze obszaru zajętego przez 
H armię, ale to, co o tem słyszałem, upoważnia 
mię do wyrażenia wielkiego uznania dla zasług 
kierownictwa tej armii na połu podniesienia 
smutnego stanu agrykułtury i przemysłu, jaki 
w chwili wkroczenia zastała. Z żalem stwier. 
dziłem, że miasteczko Janów uległo zupełne- 
mu zniszezeniu, co zrobiło na mnie deprymują- 


je 


Wracając jeszcze raz do sytuseyi w jakiej 
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się znajduje Królestwo polskie, zapewnić mogę, 
że stosunki gospodarcze układają się tam co- 
razkorzystniej iżegłównie od- 
ezuwać się dajebrak bydła i koni. 
Na ogół gospodarstwo rolne wygląda tam sto- 


KRONIKA. 


Kraków, 8 maja. 


OC Z CCA ACAR 


NOWA REFORMA * Poniedziałek, 


BEE Z O 
| 

: Otwarcie wystawy obrazów Antoniego Piotrow- |wem posiedzeniu wiceprezydent Grodzieki| kłótni żydów w świątyni przed arcykapłanami, mo- 

skiego. Wczoraj w południe wobec licznego grona |dawał odpowiedzi i wyjaśnienia. igla rywalizować z ansamblem Reinhardta. na. 

zaproszonych przedstawicieli ze świata malar-| Nauczyciele u namiestnika. Podczas pobytu: nie publiczności znalazło też wymowny wyraz w 

skiego i dziennikarskiego otwario wystawę je- |nowego namiestnika we Lwowie, między innemi oklaskach, jakiemi tę scenę nagrodzono. 


i 
dnego z bardzo wybitnych polskich malarzy, zna- (udała się do bar. Dillera deputacya Polskiego | Publiczność opuszczała teatr z uczuciem pełni ar- 


8 Maja 1916. 


nego batalisty Antoniego 
Wystawa, która zajmuje dwie sale, wypełnione od 
góry do dołu obrazami i szkicami, jest bardze in- 


sunkosvo wcale dobrze i mam nadaieję, że się| Następny numer „Nowej Reformy“ z powodu 
w krótkim czasie poprawi. Na zakończenie za-|Przypadającego na dzisiaj święta wyjdzie dopiero 
pewaiam raz jeszcze, że i dla Galicyi będę ro-| we wtorek rano o zwykłej porze. j 
bił wszystko, co jest w mej mocy. `| Niedzieła wczorajsza minęła wśród fatalnej uie- 
a 07 pogody, dzień zaczął się deszczem, który z małe- 
Przedstawienie na rzecz. Czerwonego Krzyża|mi przerwami padał do wieczora, a w południe 
we Lwowie odbyło się w piątek w teatrze miej-|zamienił się w ulewę. Deszcz też nie wpłynął do- 
skim. Wypadło omo, jak pednossg dzienniki kwow-|datnio na przebieg niedzieli, a liczni spacerowieze, 
ekie, znaizomicie. Oryginalnie bazdze pomyślany | którzy się cieszyli na myśl o przechadzce w dniu 
program, udział pierwszorzędnych artystów, prę |Świątecznym dalej poza miasto, musieli pozostać 
kny balet, eleranekie stroje pań w lożach, przepeł-|w domu, lub też spędzali ezas w kawiarniach. — 
wona widownia — złożyły się na dawno niewiłzia.| Dopiero wieczorem, kiedy deszcz zupełnie ustał, || RE 
ny obraz, przypominający najświetniejsze casy | rozpoczęła się zwyczajna defilada na linii A—B |listyeany: pobojowisko współczesne, na którem le- 
teatru lwowskiego. W loży mamiestnika zajął mie} |i na plantach mimo błota na chodnikach. Z de- | Ż% obok siebie w uśpieniu Śmiertelnem żołnierze 
sce baron Diller w otoczeniu świty. Vis a vis|szczu nie robiła sobie wiele tylko para starych; Walczących armij, oraz towarzysząca im sanita- 


styezną obrazów i treść ich id 


eową, jak i wielką 
różnorodność pomysłów. y E 


trzyma prym obraz, zatytułowany: 


dzającą lut Erynij wojennych, 


w loży marszałkowskiej zajął miejsce komendant |łabędzi w sadzawce na 


miasta gen. major Rim1 z adjutantem. 


Związek Stowarzyszeń 
zarabkcwo-gaspadarczych. 


Kraków, 8 maja 


tam już od kiłku dni. 
W handelkach wieczorem 


plantach, przebywających Tyuszka. Obraz to pełen siły i 
barid * jlotu 


wszędzie panował | 


-eca a 


Wspaniała jest pro 


I aktualnością i` dużą artystyczną wartością |ne mu są stosunki nauczycielstwa i szkody, jakie 
r »Powietrze, | skutkiem wojny wielu z nauczycieli(lek) poniosło, 
głód, ogień i wojna<, dający w jednej połowie |co do dodatku drożyśnianego zaś zapewnił, że 
kompozycyę faniastyczną à la Groitger, wprowa- sprawą tą zajmie się bezzwłocznie po przybyciu 
naj niecących mord |do Wiadnia. — Z odpowiedzi tej odniosła depu- 
i pożogę, w drugiej części pełen siły motyw bata- tacya wrażenie, że dzięki energicznemu stanowi- stoisk? delegat wręczył Wilsonowł panieskie o- 


artystycznego po-|z Tarnowa: 


tEwya wiejska. Z wybornego |w 


Piotrowskiego. |Towarzystwa Pedagogicznego w sprawie dodatku ty 


teresującą zarówno ze wzgłędu na wartość arty- prezesa p. J. Soleski i pp. W. Longchamps, M. Ru- 


drożyźnianego dla nauczycieli. — W deputacyi; 
wzięli udział: prezes p. J. Piórkiewicz, zastępca 


dnicka, E. Szajowski i F. Szczurkiewicz. Namie- 
stuik na przemówienie prezesa zaznaczył, że zna- 


sku namiestnika, nauczyctelstwo w najkrótszym 
czasie otrzyma nareszcie oczekiwany dodatek. 
Pośrednictwo w wyszukaniu pracy. Piszą nam 


C. k. komenda uzupełniająca obrony krajowej 
Tarnowie (ulica Krakowska L. 28) pośredniczy 


gwar i tłok. A chociaż niejeden z towarzyszy t80 płótna na pierwszy plan wydobywa się pier- |w wyszukiwaniu dla rzemieślników i rto- 
wszoplanowa postać płaczącej dziewczyny, która|h o t nik 6w wszelkich zawodów, * niemniej 


kufelka raz pa raz westchnął * głęboko nad cięż- 
kimi czasami, przecież humor depisywai nienaj- 
gorzej. 

Może dzisiejsze święte, dzień św. Stanisława, 
przyniesie nam piękniejszą pogodę, o co się zape- 


Wczoraj o godzinie 9 rane w sali Rady powia- |wne niejedna dzisiejsza solenizantka modiiła. 


towej w Krakowie rospoczął się zjazd delegatów 


W świątyniach krakowskich wczoraj w myśl 


Związku Stowarzyszeń zarobkowo-gospodusezych. | zarządzenia. konsystorza biskupiego modlono się 


Przybyło około 180 delegatów z calego kraju imie- 
niem t50 stowarzyszeń. 

Zebranie zagaił prezes Związku p. Wojciech 
Biecloński, podnosząc, że zjazd został zwołany 
mr żądanie Krakowskiego okręgu Związku. Niej 
przybyli na zja delegaci 20 stowarzyszeń, po- 
zostających jeszcze pod inwazyą rosyjską. Wy-| 
padki wojenne odbiły się w znacznej mierze na 
działałacsti Zwńązku, liczącego 247 imstytucyi 
kredytowych. W wielu miejscowościach w Galicyi 
instytucye te poniosły wielkie szkody, s księgi 1 
iłokwmenta zostały spałone. Stwierdzić należy 
również wielki ubytek sif fachowych w instytu- 
eyach Kredytowych Z powodu zmienionych sto- 
sunków gospodarczych w kraju, zniszezenia miast, 
oraz wielkiero i małego rołnictwa, s więć naszego! 
majątku narodowego, zmienić się także musa for- 
my działalności naszych: stowarzyszeń. 

Dw dalszej pracy poarzebne są Związkowi odpo- 
wiednie środki, gdyż e własnych siłach w 


chwili pracować trudno. Wydział Związku posta» | 


nowił udać się do rządu o pomoc. Mowca nadmia- 
nik, że anałogiczny Związek ruski w Galicyi otrzy 
mał 10 milionów Kkeron na poprawę stosunków, 
chociaż jest o połowę maiejszy. Memoryal w tej 
sprawie wręczone już prezesowi Kefa Poałskiego p. 
drowi Bilmiskiemu nadto do Wiednia pojedzie 
osobna deputacya w tej sprawie. e 

Przy restytucyi zniszezonych wojną instytucyi 
potrzebne będą siły fachowe, buehaltarzy, likwi- 
datorzy, kierownicy itp. Na razie brak ich ogrom- 
ny w kraju a zgłoszenia że strony rozmaitych nta- 
warzyszeń do Związku o te sły. pozostawać mu- 
szą bez odpowiedzi, dopóki się oro nie znajdą, 

Wnpływy do kas mstyrueyi Związku są rbeenie 
Bardzo duże, ale nie można wierzyć w ich trwa- 
łeść. Wpływy te pa ukończeniu wejny wrócić ię | 
aza do właścicieli na odbudowę gospodarstw, war-: 
sztatów pracy itp. Stewarzyszenia Związku powy- i 
płacaty bankom wypożyczone sumy, aby sobiv, 
zachować potrzebny Kredyt na później dla wpły-| 
wów. i 

Wojenny Zakład kredytowy udzielił obewnie 0-. 
koty niliona koron pożyczek. instytucyom Związku 
na wyHate wkładek. Zakład ten otrzyma jeszeze 
większe zasoby Od rządu a wówezas będzie mógł 
przyjść z większą pomocą imieresowanym insty- 
tucyom. 

F. Bieckoński podniósł następnie, że jest zasadą | 
Związku, aby stowarzyszenia poszczególne praco-! 
wały e własnych siłach kapitałem miejscowych 
ezlonków. Należy się uwodnić od zaiezności finan) 
gowej od. różnyelv banków. które często wyzy- 
skiwały nasze stowarzyszenia. 

W końcu poświęcił p. Biechoński gorące wspom. 
nienie zmarłym delegatom Związku, miedzy inne- 
mi zasłużunemu redaktorowi organu Zaviązku Śp.: 
Edwardowi Milewskiemu i ks. Edwardowi| 
Janickie mu, proboszezowi z Jedliczu, kióregr= 


glizie w więzieniu umarł 

Następnie wybrano prezydyum Zjazdn.  Prze- 
wędnicącym wybrany został p. Biesiadecki 
z Rehatyna, zastępcami poseł Jakób Bojko i 
dyr. Koseman z N. Sącza, sekretarzami -pp. 
Dobrowolskii Koneczny. 


Po lustracyi legitymacyi delegatów zabral głos Do tej rady winna cię publiczność zast 


dyr. Strzyżowski i umotywawał nagty wnis- 
sek o wysłanie telegramu z życzeniami i wyraza- 
mi hołdu do Henryka Sienkiewicza imieniem wal- 
nopo zebrania delegatów Związku. Wniosek ten 
jednomyślnie uchwalono. 

Sprawozdanie Wydziału z. czynności za czas od 
1 grudnia 1913 do 1 maja 1916 przekaano na wnio- 
sek p. Biechońskiego Komisyi o  czynnościar 


|prezydyum, 


na intencyę papieża Benedykta XV., oraz zbiera- 
no świętopietrze. | 

Namiestnik Gahcyi bar. Willer przyjechał wczo- 
raj wieczorem do Krakowa i zamieszkął w Grand- 
holu. O godzinie 10 tsj rano dzisiaj będzie nowy 
namiestnik udzielał posłuchań w biurze delegata 
dra Fedorowieza. i 

Namiestnik bar. Diller przyjechał do Krakowa 
w towarzystwie rotmistrza hr. Sehatigoseha i rad- 
cy dworu p. Śchultisa, 

Z posiedzenia Rady przybocznej w Krakowie. 
W uzupełnieniu imiormacyj, które wezeraj podar-| 
liśmy, zamieszezamy w dalszym ciągu sprawozda- | 


i; 
s 
! 


mie z posiedzenia Rady przybocznej krakowskiej g 


i podgórskiego. Wydziału doradczego, odbytega 
pou przewodnictwem prezydenta miasta dra Ju- 
Fedaorowicza. > 

W aprawie reaktywowania Rady miejskiej refe 
rowadł prezydent: miasta dr Leo. Na wniosek pre- 
zydyum uchwaliła Rada przyfoczna wysłać depu- 
tacyę do p. delegata dra Fedorowicza, który już 


gorącego poparcia reaktywowania Rady miejskiej. 
Następnie uchwalono w tej samej sprawie wysłać 
deputacyę do namiestnika Galieyi eksc. bar. Dil- 
lera z memoryałem, żądającym reaktywoOwa- 
nia Rady miejskiej, a w razie potrzeby także do. 
władz centralnych. A 

Z, kolei Rada przybaezna uckwakła dosadzić 
by miasto Kraków wzięło udział w | 
subskrypcyi IV. pożyczki wojennej z kwotą 
pół miliona koron. ; i 

Wiceprezydent p Maryewski zdał wyczer-| 
pujace sprawezdanie z aprowizacyt miasta. | 

W dłuższej dyskusył, w której wyrażono wzna-j 
nie prezydyum' minsi% z% dotychezasową skute- | 
czną działałtność w dziedzinie aprowizacyi miasta, 


c 
miejskiego Jana Perosia 


yi miasta w mleko i węgieł. Na wniosek radcy 
uchwalono powołać 


ustawy budowlanej dla miasta Krako-; 
wa, oraz ustawy o planie regulacyjnym miasta. 

Następuie prezydent miasta podał do wiadomo- 
ści członkom Kady o utworzeniu miejskiego 
walidami wojennymi. 

W końcu oznajmił prezydent Radzie, że prezy” 
dyum miasta uzyskało na razie pół miliona 
koron tytulem zaliczki z fun 
duszów państwowych na poczet przy-! 
szłych dochodów podatkowych. : i 

Aprowizacya miasta. W biurze delegata az 
Adama Fedorowicza odbyło się wczoraj rano 


~ 


na posiedzeniu oświadczył zebranym gotowość | 


taniu bez wzzlędn na posodę. 


kolorytem, rysunkiem i przepysznem słonecznem |qlą administrac yjnych 
joświetleniem może się mierzyć z najlepszemi po- |ków i podurzędników, jako też dla 
staciami wielkiego Francuza Dagnan Bonvereta. robotników 


Pełen nastroju jest pejzaż jesienny ze stawem, po 
którym pływają łabędzie. 


urzędni- 


i robotnie pomocniczych, odpowiednio 
popłatnego zajęciaw przedsiębiorstwie 


Ale i tu’ pejzażysta pyqowlanem w Tarnowie, tudzież w 


Piotrowski ustępuje miejsca znakomitemu mala- |; ąfineryach nafty w powiatach: jasielskim, 


rzewi postaci ludzkich Piotrowskiemu. Naga fi- 
gura kobiety nad stawem jest po względem ry- 
sunku i w plenerze wykonanej karnacyi doskona- 
łą. Dawniejsza twórczość * Piotrowskiego repre- 
zentowaną jest bardzo interesującym obrazem 
»Kutrą poczta, aktualność chwili i sentyment na- 
rodowy reprezentuje cykl ślicznie wykonanych 


,akwarel, mających za temat sceny z życia legioni- 


stów. Portret reprezentują dwa dzieła: portret Ja- 


gorlickim 1 limanowskim. Pisemne lub ustne zgło- 
szenia przyjmuje się codziennie. 


Repertoar teatru miejskiego 
' im. J. Słowackiego. 


stycznego zadowolenia, które zřesztą było udzia- 
łem całego cyklu wieczorów za gościny Solskiego. 
t 

W. Pr. 


Orędzie papieża do Wilsona. . 
(Fel. e. k. Biura koręsp.) 
i Londyn, 8 maja. 
Biuro Reutera ówsosi z Waszyngtonu: Apo- 


rędzie, którego treść trzymana jest w tajemni- 
cy. Słychać, że orędzie to odzwierciedla oba- 
wę, żeby między Niemcami a Stanami Zjedno- 
czonymi nie nastąpiło zerwanie. 


Walki zeppelinów. 

rftal. c. k. Biura kore mi 

Londyn, 8 majs. 
|- Dnia T bm. admiralicya donosi: W pobliżu 
„wybrzeża szłezwickiego eskadra krążowników 
| zestrzeliła jednego Zeppelina. 
| Ymuiden, 8 maja. 

Przybyły tu wczoraj parowiec rybacki był 

onegdaj przed południem o godz. 11 świadkiem 
walki między eskadrą 21 angielskich okrętów 
bojowych a Zeppełinem na zachód od okrętu 
latarniczego Horntriif. Zeppelin, zaatakował 


Poniedziałek popołudniu o godz. 3%: „Zemsta eskadrę, która się naiychmiast razziegła, Dwa 


Kasmmura', Z. Rogoszówny. 
Wieczorem: „Judasz z Kariethu*, występ dyr. 


okręty pozostaty w pobliżu. Baron dał dwa 
strzały widocznie bez skutku. Potem wystrze- 


a PODR: i A NS Solskiego. lił jeden z okrętów trzy razy do Zeppelina 
aime aor a e TO GAM Wtorek: „Judasz z Kariotu“, występ dyr. Sol-| który się cofnął, na pozór nie trafiony, lecz w 
da 5% I > | skiego. tai 10 minut potem nastąpiła w powietrzu ogromna 


portrecistę. Wystawy dopełnia bogaty eykl akwa- 
rel, szkiców i doskonałych reprodukcyj z da- 
wniejszyeh obrazów Piotrowskiego, dający dobre 


Repertoa. miejskiego teatru ludowego. 
Poniedziałek, dnia 8 b. m.: »Sen nocy letnieja; 


jęcia © wszechstronności i bujności talentu je- | wieczorem: »Ptasznik z Tyrolu«. - 


nego z najświeśniejszych artystów ze szkoły Ma- 
tejkowskiej i monachijskiej, 
"Wystawa, z której połowa dochodu przezuaczo- 


n 


liusza Lea, przy współudziałe p. delegata TA pq jest na K, B. K. cieszyć się powinna znacznem 


powodzeniem. 


Wtorek, dnia 9 b. m.: »Dama dworu«. 


Podziękowanie. Chorzy ze sali 6-tej, IL oddziału 
chirurgicznego szpitala garnizonowego wyrażamy 
serdeczną radość z powodu awansu ukochanego 


Wiadomości osobiste, P. Ludwik $łiwiński|nąszego dyrektora dra Jana Ożgi, który tkliwą, 


z Warszawy, d 
Krakowie. 


Krakowska Izba handlowa i przemysłowa wy- |[hoktorowi Ożdze 
slaja do mowiomianowanego mamiestnika Galicyi|; zdrawiu. 


Eryka bar. Dillera telegram treści następującej: 


yrektor Teatru „Nowości“ bawi w prawdziwie ojcowską opieką zaskarbił sobie naj- 


wyższą wdzięczność naszą i życzymy JWmu p. 
długich lat życia w szczęściu 


Antoni Matusiak, Jędrzej Mika, Antoni Szostek, 


„Prezydyumi Izby handlowej i przemysłewej WIK, Krupski, M. Dzierżak, Tomasz Baca, Andrzej 


lencyę na zaszezżytnem zżanowisku 
kraju i poleca równocześnie 


Krakowie pozwala sobie powitać Waszą Eksce-|pqygz, Czerniwezanin, Piotr Witowski, Jan Podoj- 
, Namiestnika |sterszek, J. Bochenek, Julian Keder, Miśkiewicz, 
szczególnej pieczy | J, Helios, M. Krzystek, Józef Krell, A. Biełozorow, 


Waszej Ekscelencyi ochronę interesów uprawnio-|eontij Kubsakij. — Kraków, dnia 7 maja. 1916 r. 


wego handlu ora produkcyi przemysłowej i ręko- 
dzielniczej okręgu. Cechowana z prawdziwą życz- 
liwością owocna działalność Waszej Eksceleneyi 


na stanowisku noprzedniem pozwała Izbie atszyć; 


madzieję, 14 ciężko dotkniąty działaniami wojen- 


wem i enurgicznem kierownietwem Waszej Eksce- 
lencyi na drogę upragniemego spokoju i ołbudo- 
wy. Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej w 


poruszono pewne życzenia odnośnie do aprowiza- Krakowie ofiaruje w tej mierze Waszej Ekeclon- 


cyi chętną współpracę i prosi o dalsze zachewanie 
życzliwości, okazanej wielokrotnie w dotychcza 


|do życia komisyę, któraby opracowała projekt: sewym zakresie działania”. 


| nemi ustrój gospodarczy kraju wejdzie pod życzii- | 


3400 1 


Z teatru mwiefekier0. ` 
„Judasz z Kariothu* H. Rostworowskiego. 
"Występ Ludwika Solskiego. 
Tryumfulny swój pochód przez sceny krako- 


|ekspiczya i okręt powietrzny spadł w morze. 
Parowiec próbował się zbliżyć do niego, lecz 
okręty angielskie na to nie pozwoliły. 


i Generat Perdla o wojskach kodlicyi 


~ Zurych, 8 maja. 
Generał Percin, omawiając w >Humanitó« 
armie obu grup wojujących, stwierdza, że Fran- 
cuzi od sierpnia 1914 r. ponieśli wielkie straty. 
Wojna obeena — pisze generał Percin — wy- 
kazała, że wszystkie armie europejskie trzeba 
zorganizować na wzór niemiecki. Przekonano 
się, że armia w rzeczywistości składa się z re- 
zerw i pospolitego ruszenia, a wojsko czynne 
jest mniejszością. Ten fakt. jest na przyszłość 
miąrodzjny. f 


Goście kułśurscy w Prežaie. 


Drezno, 8 maja. 
"Członkowie bułgarskiego Sobranja, którzy tu 
wczoraj przybyli, witani byli przez ludność bar- 
dzo serdecznie podczas jazdy z dworca da mia: 
sta, które było odświętnie przybrane. Goście 
bułgarscy, których na dworeu kolej powitali 


wską i warszawską zawdzięcza „Judasz z Kario- przedstawiciele państwa i "miny m. Drezna 


thu“ nie tylko głębokiej idoowej i poetyckiej war- 
teści utworu, ale także w wysokiej mierze mistrzo- 
wskiej grze Solskiego w roli tytułowej. Rzadko 
zdarza się w kronikach teatru, aby aktor grający 


byli na śniadaniu u ministra stann hr. Vitz 
thuma, a wieczorem na uczele w rafrszu. 


Nawy wóz tramwajowy. Wczoraj po raz pierw- : A e mma ai tm te} gia 
Ka e otralił podaną sobie kreacyę dramatyczną opro- ife hid pinzeadisnną 
dk bym i p menę jaj Ra paz W p Í "m sa sią za wlać w twór czysto Telefoniczne lelegrsdcae 
jowy na linit Trzecz most—bDworzee towarowy, . „TE: Eaa a ERT myte mp I : Dinna ` aA 
ideowy i literacki tyle realnej i dramatycznej pra- ‘ri O PAREA is P, Finen BROS, 


doczepiony do wozu normalnego, szersko-torowe- 


błiższym czasie kifka, a różmią się one od dotych- 
uzncowych tem, że są otwarte 

Wyście kolarski, zapowiedziany n 
z powodu deszczu i rosmoczonia tem, adbędzie się 
w poniedziałek, dnia 8 b. w. o godzinie 8 po polu- 


Gdznaczemie awtytorz. Józet Waga, rodom 
z Krakowa, nadporucznik-audytor w Kielezeh, od- 


| posiedzenie czlonków miejskiej Komisyi aprowiea-|znaczony został za zvakomitą działalność przed 
tyjnej przy udziale przedstawicieli gminy krokow-|nięprzyjacć 


ielem i w zarządzie wojskowym naj- 


skiej. Na komforemcyi omawiano jak zwykle bieżą- |wyższem pochwalnem uznaniem. 
Roeyanie piechotą pędziłi z Krosna do Lwowa,|** Sprawy, odnosząee się do aprowizacyi miasa. 


Zapasy węgla w ostatnich czasach powiększy- 
ty się, brak ich: usunięta. Właściciele i kierow nicy 
kopalń radzą jednak, ażobhy wobec panujących o- 


O Z kraju, 


Z komisyi rolniczej przy Wydziale krajowym. 


gółnych stosunków  zamożniejsza ludność zæ%0p&-i nią 26 kwietnia odbyło sią w Białej posiedzenie 
trywała się w węgiel nie tylko na bieżące potrze- gejslejszego wydziału komisyi rolniczej przy Wy- 
by, ale na czas późniejszy, a nawet już na ZIMĘ. | dziale krajowym, pod przewodnictwem marszalka 
osować i|INjezabitowskie go. — W posiedzeniu 


dzisiaj już magazynować zapasy węgła. wzięli udział członkowie Wydziału kraj.: Pilat i 


Zapasy mąki na razie są wystarczające, gdy- 
by jednak dostawę dalszych wysyłek wstrzymano 
z jakichkolwiek powodów, wówczas gmina znalaz- 
łahy sią w wielkim kłopocie. 

Cukru w Krakowie teraz nie brakuje. Po 15 
bm., tj. po raedaniu wowych kart, spodziewane jest 


„| większe zapotrzebowanie cukru wobec masowego 


Wydziału Dyr. Keller przedłożył sprawozdanie | a0patrywania się w ten artykuł. Gmina m. Kra- 


Bernadzikowski, hr. Scipio, poseł Witos, pp. Jor- 
dan i Raczyński, w obradach popołudniowych 
również wiceprezydent namiestnictwa p. Grodzic- 
ki. Sekretarz biura p. Raczyński zdał sprawę z 
czynności tegoż od ostatniego posiedzenia. 

Poseł Witos przedstawił sprawę zasiewów 
wiosennych, zaznaczając, że oprócz gruntów, ną- 
leżących do obszarów dworskich, także znaczna 


kowisyi kontrolującej i postawił wniosek o udzie- | FOWa poczyniła starania o przyznanie dia Krako-|część gruntów włościańskich nie zostanie obsianą 


lenie Wydziałowi absclutoryum. -Wniosek ten u.| Wa i okolicy kar cukrowych po 1250 gramów 


chwalono. 
Następnie wygłosił dłuższy referat o Banku 
Związkowym i jego stosunku do _ stowarzyszeń 


Związku dyr. Adamski. Referent przedstawił f 


u Twas działalność 


ciężkiego przesiląnia, jakie 


tego Banku. -` pezyczyny 


wreszcie jego sanacyę i reorganizacyę dzięki życz-| W zesąły i Ę | 
w szęze-| "yiątkowo o 500 sztuk większy niż poprzednio. 


wólności dyrektorów dr Steczkowskiego i dr Mi-| 7 okręgu korpusu przemyskiego nie wolno wywo- 


liwemu stanowisku Banku krajowego, 


chalskiego. 


miesięcznie. 

Owoców strączkowych, jak fasoli, grochu 
itp. na razie jest dosyć w naszem mieście; aamej. 
asoli posiada gmina kilka wagonów w zapasie. 

Z mięsem jest coraz gorzej wobec coraz wiek- | 


i 


m tygodniu na targowicy krakowskiej był 


zić bydła ami trzody do Krakowa. W małyeh mia- 


| 


4 powodu braku nasienia zbóż, ziemniaków i siły 
pociągowej. Wylewy, jakie miały miejsce przed 
kilku dniami, zniszczyły na dużych obszarach za: 
siewy i ziemniaki zasadzone do tego stopnia, że 
te prace muszą być powtórnie wykonane. Lu- 
dność nie jest w możności zakupienia nasion 


ten Bank spotkał, | szego braku żywego towaru, mimo, że spęd bydia ; ziemniaków. Rząd powinien jej dostarczyć ich 


bezpłatnie | jak najprędzej. Powinno się jak paj- 
spieszniej przystąpić do uporządkowania poto- 
ków, stanowiących dopływy rzek większych, na 
których skutkiem operacyj wojennych poniszczono 


O obecnym położenia stowarzyszeń związkowych steczkach w środkowej Galicyi mięso jest o wiele roboty regulacyjne, gdyż podobne wylewy mogą 


i sposobach ich wzmocnienia i powetow 


referowali p. Maryan Śtarzewski z Krakowa| 5em OG 


i dr Terenkoczy ze Lwowa. — P. Terenxo- 
czy przedstawił zebranym treść memorysłu, wnie- 


3—4 koron za kilogram. 
Równicż kawy w mieście nie brakuje; w o0- 
sistnich czasach gmina zakupiła 3 wagony tego; 


siunego do rządu o pomoe finansową dla stowa-| zrtykużu, płacąc po 10 Koron za kiłogram. 
« 


rzyszeń Związku. 


Ziemniaki teraz nadchodzą do Krakowa w) 


ania szkód j taf-7e aniżeli w Krakowie, cena wynosi tam €Za-|mieć miejsce przy każdym większym stanie waży. 


Przedstawił konieczność sprowadzenia nasion ro- 
ślin, używanych na zielony nawóz i paszę, jako 
to: łubinu, wyki, grochu i t. p. 

P. Dolański zdał sprawy z objazdu kilku- 
Gziegięciu powiatów galicyjskich, z którego wyni- 


Poseł dr Ernest Adam przedstawił zebranym | dostatecznej ilości, a gmima ma ich w zapasie 20 |ka, że znaczne połacie kraju obsiane nie będą. 


zmiany niektórych paragrafów statutu Związku, 
co uchwale: 

P. dr Dziubański mówił następnie o bie- 
żących zadaniach stowarzyszeń, podkreślając, 


wagonów. Na konuferencyi stwierdzono, że ziem 
niaków wystarczy do nowego ich zbioru. 
Brak dobrego mydła daje się oddawna odczu- 


że| wać w mieście. 


P. Jordan poruszył sprawę wywozu ziemnia- 
ków z Galicyi 1 zasiewów jesiennych i oświad- 
czył, że należałohy zabronić wywozu ziemniaków 
przynajmniej do czasu, póki sadzenie nie zostanie 


stowarzyszenia winny zwracać baczną uwagę na W ostatnich czasach sprowadzono do Krakowa ukończone. Zalecał utworzenie Ciełęciarni dla 


przemysł i handel polski w obeenych czasach. 


ryby morskie (sztokfisze), sprzedawane w ce- 


Członkowie Zjazdu podzielili się następnie na|nie po 1 K 60 hal. za kilogram, ty:ko ozęsto ku- : : 
komisye, które obradowały po obiedzie do godziny | barki nie umieją przyrządzać tego „specyału”. zostanie nieobsianego, : uważał za konieczne do- 


9 wieczerem. 
Dzisiaj o 9 rana dalszy ciąg 
nia. 


Ryby te — zdaniem kucharzy-fachowców, musi 


trzy razy przegotować; po trzeciem gotowaniu na- 


chowu bydła. 


P. Raczyński że 


przyznał, dużo pruntu 


starczenie nasienia bezpłatnie, do powtórnego sie- 


plenarnego zebra. | Się przez dwa dni moczyć a w pierwszym dniu; wu, przeprowadzenie koniecznych melioracyj, oraz 


rozpoczęcie wczesnej uprawy gruntów nieobsia- 


leży je zostawić w tej samej wodzie i w drugim;jnych. 


«niu jeszcze raz przegotować. Po przyprawieniu 


mają one być smaczne i pożywne. Spróbować nie|wozów sztucznych. 


raszkodzi. 
— MLN ANO 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, ` 


jarzędu opieki socya!tnej nad in pg, Wozów takieh nadejdzie do Krakowa w naj-! 


wały, ile jej daje Solski w roli Judasza. Wstrząsnął | 


nami już przed 4-ma laty, gdy sztuka po raj pict- 
wszy ujrzała w Krakowie światło sceny — porwał 


aTh a | TS zaś już całkowicie w sobote, gdy ją. przypo- | 


mniał na zakończenie swej w Krakowie gościny. 

Artystyczna i ideows koncepeya tej roli wyma- 
gałaby osobnego studynm dla. zanalizowanta wszy- 
«tkich czynników i szczegółów, z jakich artysta 
nasz buduje postać zbłąkanego apostoła-ideologa, 
Se5ipanego rozterką wewnętrzną, prowadzącą go 
cstatecznie do samobójstwa. Twórcza intuiecya 
Solskiego wskazała mu calą głębię psychiki tej 
postaci, zamykającej, jak mozaika, tysiące odcieni 


juczuć i myśli szarpiących duszę fanatyka Żydo- 
ając, da stro- 
jamkę tstość, | 


wskiego. Od maski kdpitalnej poczyn 
ju i ruchów, wszystko tu stapia się w 
w typ postaci biblijnej niestychanie skomplikowa- 
ny w swej rozteree, a konsekwentny i uparty w 
działaniu, liryczny i dramatyczny zarazem. Pełen 
ekspresyi i przygnębienia duchawego zarazem. — 
Asceza postaci i głębokie uduchowienie, marnotm 
fizyczna 1 fanatyzm ducha czynią tę postać wy- 
jątkową, czynią z niej bohatera z ducha, którego 
myśl góruje nad dramatem, kładzie nań, piętno wy- 
sckiego uduckowienia. Tu każde słowa ma swój 
właściwy akcent, każdy giest swoje usprawiedli- 
wienie, każdy ruch harmonizuje z burzą du- 
cha, jaka miota anemiczną powłoką ziemską Ju- 
dasza. : 

Każdą z tych cech podkreśla Solski w znakomi- 
tej grze swojej arcykunsztownemi środkami, da- 
jąc postać Judasza wyidealizowamą do granie osta- 
teeznych, technicznie wycieutowaną pa nistrzo- 
wszu. Kto rar widział Solskiego w tej roli, nie za- 
pomni wrażenia, jakie gra jego budzi u publiezno- 
ści Ale choćby najbardziej artystyczną była ta 
gra, nie osiągnęłaby ona takiego wrażenia, gdyby 
nie odpowiednie przygotowanie tła sztuki, pod- 
malowanie jej oryentalizmu, przygotowanie an- 
samblu j scen zbiorowych. Tu znowu podziwiać 
trzeba siłę nerwów i zapał prawdziwy dla sztuki 
Sołskiego, który w obcenym składzie personalu 
mógł złożyć i przygotować taką harmonijną ca- 
łegć i stonować wszelkie jaskrawości. 

Poda względem wykonania poszezególnych ról 
i snsumblu sobotnie przedstawiemie .,Judasza* 
miało piętno tej powałanej ręki kierownika, której 
brak tak bardze odezuwać się dawał teatrowi od 
chwili ustąpienia Solskiego. Znalazł się w teatrze 
duch, którego dlugo brakowało, a bez którego 
teatr krakowski obyć się nie może. 

Z współgrających pierwsza wzmianka należy 
się p. Pytlińskiej, która w roli Racheli była wcie- 
leniem biblijnej postaci, a uczuciową, głęboke dra- 
matyczną grą wywoływała potężne wrażenie. Boń- 
cza, jako Ananel miał plastyczną maskę i pełen 
siły wyraz indywidualny. 

W tych samych ramach utrzymanego stylo- 
wego zespołu dopełniali pp. Weychert jako Elea- 
zar, Jednowski w roli apostoła Piotra. Nowa» 
kowski i Stanisławowski jako arcykapiani. Panie 


| z dnia 8 maja. 


i Audyencya hr. Stnergkha. 

| Wiedeń. Cesarz przyjął dziś przed południcm 

hr. Stuergkiba na dłuższej osobnej audyencyi. 
Mianowaria w armii. ` 

Wiedeń. »Strelfleurs MilitärLlatte donosi: Ge 

norał-pulkownikami zostali przez cesarza mia- 


nowani: generał kawaleryi Franciszek Rohr, ` 


gen. piechoty S.yderyk baron Georgi. genera- 
łowie kawaleryi Edward Bóhtn-Ermoll, Karol 
baron Pflanzer-Baltin, Wiktor Dankl, generał 
piechoty Svetozar Boroević-Bojna, generał ka- 
waieryi Karol Tersztyanszky, generał zbioj. 
mistrz Paweł Puhallo-Briog. ` 


| Generałami piechoty: tyt. gen. piech. Hen- 


ryk Fath, oraz polni marsz. por. Ian Henriquez 
i Albert Schmidt von Georgenegy. - 
Polrymt marszałkami porucznikami: generał- 
majorowie: Antoni Andrian, Adolf Ketulnieg, 
Antoni Schiesser, Stanisław Grzywiński, Emeryk 
Turczer, Aleksander Landian, Kietus Pichler, 
Alfred Hinka, Józef Połeschensky, oraz Józef 
Metzger. 

Generał-majorami: pnłkownicy: Wiktor Grze- 
sicki, Wiktor Dziubiński, Ryszard Kodolitsch, 
Jan Drobny, Adam Durmann, Alojzy Petković, 
Aleksander Zhuber, Karol Mader, Wiktor bar. 
Sessier von Herziger, Wojciech Fluck von Rag-, 
gamb, Jakób Gąsiecki, Gustaw Fischer, Juliusz 
Phleps, Ferdynand Kopřiva, Józef Gangl, An- 
toni Plivelié, W. Frauenberger, Ludwig Lan- 


gendort. s 

W korpusie marynarki został zamianowany 
admirałem kapitan liniowy Otokar Schubert. 

Dalej nadał cesarz godność tajnego radcy ge- 
neral zbrojmistrzowi Karolowi Kukowi, woj- 
skowemu generał-gubernatorowi w Lublinie, ge- 
neralowi piechoty Janowi bow Kiyanachowi 
auf Lauterbach, wojskowemn komendantowi 
we Wiedniu, generał zbrajmistrzon: Allredowi 
Rohmowi i Leopoldowi  Sehteyerow|-Ponte- 
malghere, szefom sekcyi w ministerstwie woj- 
nyj + 

Tytuł i charakter generat zbrojmistrza: poln. 
marsz. por. Janowi Meistorowi; tytuł i chara- 
kter polnego marszalka porucznika generał-ma- 


jorowi porucznikowi-kapitanowi przybocznej 
gwardyi Attyli Mariassy; tytuł i char. generał- 
majora pułkownikom: Ludwikowi Bergerowi i 
Stefanowi Balthasarowi. 


Książę Walii we Włoszech. 
Lugano. Z Egiptu przybył do Włoch książę 
Walii i obecnie zwiedza włoski front. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Komopińażci, 


Poruszono również sprawę krajowej fabryki ną. | Jarszewska i Kosmowska dopełniły zespołu ról Wydawca: 
kobiecych. 
Wnioski wszystkie uchwalono. Na popołudnio-| Reżyserya scen zbiorowych, a zwłaszcza sceny fndeii Osman. s 


Rządca drukarni L. K. Górski 


I 


+ 


wielkim admirałem admirał Antoni Haus, kontr- ` 


